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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

' The New York Herald 27.IV. zamieszcza wywiad
0 Polsce z Dewey, k tóry  na kilka dni zatrzym ał się w 
Paryżu.

W  ciągu trzech lat mej bytności w  Polsce — mó- 
^vił p. Dewey — zaobserw ow ałem  zdecydowany roz­
wój życia przem ysłowego kraju. Zaznacza się to przez 
Wzrost im portu maszyn rolniczych ze Stanów Zje­
dnoczonych oraz we wzmożonem dążeniu włościan 
do posługiwania się nowoczesnemi m etodami pracy 
W rolnictwie. Po raz pierw szy w ciągu 6 lat Polska 
°d lipca roku ubiegłego posiada dodatni bilans han­
dlowy. Jednym  z bardzo interesujących projektów  
!est plan rozwoju modernizacji kolei w  najbliższej 
Przyszłości. Koleje polskie przecinają kraj we wszy­
stkich kierunkach i łączą morze Czarne z Bałtyc- 
kiem według dawnych trak tów  handlowych. Jest to 
najdogodniejsza droga poprzez Europę od południo­
wego wschodu do północnego zachodu. P. Dewey za­
znaczył w d. c., iż gdy mówi o rozwoju kolei polskich, 
nie ma to bynajmniej znaczyć, że koleje nie są nowo­
czesne, istnieje jednak szereg szczegółów w transpor­
t s  handlowym, k tó re  m ają być ulepszone i rząd w 
Ym kierunku pracuje. Oczywiście, potrzebne są dla 
eśo celu kapitały. Ja k  duże mają być te kapitały  — 

Zarazie trudno określić.
Państw o Dew ey wyrazili w d. c. swe zadow ole­

nie z pobytu w  Polsce, tw ierdząc, iż jest to w ielką 
Przyjemnością m ieszkać w  ,,nowym" kraju i obser­
wować s ta ły  jego rozwój.

POLSKA A Z. S. R. R.

Deutsche Tageszeiłung 29.IV. pisze w koresp. z 
Kowna, że według wiadomości z Moskwy rząd sowie­
c i  postawił Polsce następujące warunki w związku 
2 zamachem na poselstwo sowieckie w W arszawie:
. 1) rozwiązanie wszystkich rosyjskich, białoruskich
1 ukraińskich organizacyj, które zwalczają system so­
wiecki;

2) wydalenie różnych przywódców emigrantów 
rosyjskich;

3) surowe ukaranie sprawców zamachu;
4) zaprzestanie agitacji przeciw Rosji sowieckiej 

przez prasę polską.

Le Temps 28.IV., informując o zamachu na gmach 
poselstwa sowieckiego i, cytując w streszczeniu komu­
nikat ag. Tass, nadmienia, iż operowanie przez prasę 
sowiecką argumentem grożącej wojny z Polską ma 
specjalny charakter w związku z będącą w toku kam- 
panją wyborczą, poprzedzającą kongres partji bolsze­
wickiej.

L'Humanite 28.IV. poświęca zamachowi na gmach 
poselstw a sowieckiego obszerny artykuł, zaopatrzo­
ny w  fotografję marsz. Piłsudskiego. Na w stępie au­
to r zaznacza, iż w  związku z zamachem należy roz­
patrzyć niezwykle trudne położenie na granicy so­
wieckiej. O niepokoju, grożącym na granicy sowiec­
kiej pisze cała p rasa  burżuazyjna, a zwłaszcza ,,G a­
zeta W arszaw ska" w artykule Romana Dmowskie­
go, k tó ry  twierdzi, iż jedyną m etodą walki z nową 
konstrukcją społeczną i gospodarczą, jaką reprezen­
tuje Z. S. R. R. — jest wojna. Jednakże wielkie mo­
carstwa, k tó re  również dążą do rozpraw ienia się z 
Rosją, nie mlogą wystąpić zbrojnie same z obawy 
przed reakcją swej klasy robotniczej, zadaniem  woj­
ny z Rosją obciążają więc Polskę. C harakterystyczne 
jest, iż myśli te  nie zostały wypowiedziane przez ja­
kiegoś komunistę, ani naw et przez lewicowca, a w ła­
śnie przez Dmowskiego, znanego reakcjonistę, k tóry  
bynajmniej artykułem  tym nie zam ierzał ostrzec Ro­
sję przed grożącem jej niebezpieczeństwem . W agę 
artykułu  tego, jako ujawnienie utajonych planów pod­
wyższa zdenerwowanie, jakie oświadczenie Dmow­
skiego wzbudziło w  obozie sanacji. A rtykuł Dmow­
skiego zyskuje również na wypukłości, jeśli zestaw i 
się go z ostatniem i zdarzeniami, jak 1) zeznanie Ni- 
kolskiego w procesie charkowskim, iż Polska po za­
warciu trak tatu  ryskiego organizowała akcję przeciw-
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ko Ukrainie Sow.; 2) cała akcja w  spraw ie „rzeko­
mych" uchodźców rosyjskich; 3) przechodzące z ust 
do ust pogłoski o wyzwoleniu U krainy z pod „jarzm a" 
sowieckiego; 4) gorączkowa działalność w  armji, k tó ­
rą zbroi się w prowadzając nowe typy niezwykle dale- 
konóśnych arm at i sprow adza nieustannie przez 
Gdynię i Gdańsk amunicję, w  czem bardzo pomoc­
nym jest Polsce gen. Rond i 5) zrojenia Rumunji 
będącej związaną sojuszem wojennym z Polską.

Dziennik zaznacza w  d. c„ iż Polska nie poprze­
staje na siłach zbrfojnych w ew nątrz kraju, ściąga je­
szcze z Belgji, Luksemburgu i północnej Francji emi­
grantów, k tórzy mają być wcieleni do armji. W szyst­
kie te  objawy dowodzą, iż w maju marsz. Piłsudski 
Postanowił rozpocząć ofenzywę przeciw ko Sowie­
tem; inicjatywa ofensywy tej w  mniejszym stopniu 
należy do Polski, niż do Francji i Anglji. W szystko to 
dzieje się w  okresie, gdy rosyjski pro letarja t w  swym 
Pięcioletnim planie w ykazał swą pełną zdolność do 
2ycia i riozwoju. Tegoroczny dzień 1 maja musi być 
decydującą rozgrywką.

POLSKA A LITWA

Lietuvos Aidas 28.IV . p. n. „Polska propaganda 
Pracuje" zamieszcza artyku ł Rene M artel'a , k ry ty ­
kujący przychylną dla Polski książkę posła francu- 
skiego E rnesta Pezet'a : „Ou va la Pologne?". M artel 
nazywa książkę Pezeta niepoważną i daje wyraz 
mvemu niezadowoleniu głównie z tego powodu, że 
^ezet, mówiąc o W ileńszczyźnie podkreślił, że w Wil* 
nie m ieszkają tylko Polacy, że mowy litewskiej w cale 
tam nie słychać, że Litw a jest tw orem  niemieckim, 
1 że Niemcy, uw ażając ją za takowy, nie zwracają naj-

Z A G A D N I E I
LITWA A NIEMCY.

Lietuvos Żiniois 28.IV. w art. wst., rozważającym  
eWentualność pogorszenia się stosunków litewsko- 
njemieckich, wobec zarządzeń celnych rządu Brii- 
ttinga, wymierzonych przeciw ko eksportow i litew- 
skiemu do Niemiec, podkreśla z naciskiem, że Niem­
oty zmienili obecnie swoją dotychczasow ą politykę w  
stosunku do Litwy, opartą  na dobrych sąsiedzkich sto­
sunkach; dowodzi tego nietylko ostatnie podniesie­
cie ceł przez Niemcy, ale również i chęć Niemiec 
^ trącen ia  się do w ew nętrznych spraw  państw a li­
tewskiego, a to w związku z ostatnio omawianemi na 
konferencji litew sko - niemieckiej w  Kownie spraw a­
ch obszaru kłajpedzkiego. Dziennik zaznacza, że do­
tychczasowe rządy litewskie, solidaryzujące się na te ­
renie międzynarodowym z dążeniami polityki niemiec­
kiej, wywołały nieprzychylne ustosunkow anie się do 
Litwy innych państw  europejskich, co w  skutkach o- 
kazaJo się jedynie niekorzystne dla państw a litew ­
skiego. „Obecnie więc, pisze dziennik, gdy Niemcy 
c°raz wyraźniej w ystępują przeciw ko interesom  Lit- 
"fy, przekreślając dotychczasowe dóbre stosunki są- 
Sledzkie, — jest rzeczą zupełnie naturalną, że niektó- 
le litewskie sfery polityczne zaczynają wypowiadać 
Sl.̂  za koniecznością zmiany dotychczasowej orjenta- 
cJi- Przyszłość pokaże, jak się ułożą stosunki; obec- 
? le jednak należy skonstatować, że polityka niem iec­
ka w odniesieniu do Litwy godzi w interesy państw a 
1 Przeto należy się z tern liczyć".

mniejszej uwagi na wymagania narodow ców litew ­
skich.

Lietuvos Aidas 25.1V. p. n. „Polacy łam ią umo­
w ę" informuje o rzekom em  utrudnianiu przez pogra- 
czną straż  polską komunikacji na linji adm inistracyj­
nej. Dziennik podaje o zamknięciu przez Polaków  
ruchu na moście w  Oranach i wymaganiu przez w ła­
dze polskie od m ieszkańców pogranicza, których 
grunta zostały przecięte linją administracyjną, zeszło­
rocznych przepustek, wydanych przez starostów  pol­
skich. Dziennik określa to  jako szykanę, gdyż zainte­
resow ani tych przepustek już nie posiadają.

Lietuvos A idas 28.1V. w kom. ag. „E lta" informu­
je: organ zjednoczenia studentów estońskich, w związ­
ku z m ającą się odbyć w r. b. konferencją studentów 
państw  bałtyckich, oświadcza, że jeśli Finlandczycy 
w d. c. będą upierali się przy przyjęciu do Związku 
studentów państw  bałtyckich — studentów Polaków, 
to Związek ten rozpadnie się, gdyż studenci Litwini 
wystąpią ze Związku.

Prasa litewska z 28.IV. zamieszcza p. n. „Polacy 
w trącają się wszędzie" kom. ag. „Elta", informujący 
o przystąpieniu przez „Polski Komitet Obchodu 500- 
lecia W. Ks. W itolda" w W ilnie do poszukiwań m iej­
sca spoczynku W. Ks. W itolda, do których to celów 
został zaproszony profesor Semkowicz z Krakowa.

Lietuvos Aidas 28.1V. informuje w koresp. z R y­
gi o m ającej się wkrótce ukazać książce o Litwie pió­
ra łotewskiego pisarza Ersa — „przyjaciela Litwy . 
Ostatnio — pisze dziennik — p. Ers zwiedził W ileń- 
szczyznę i przed wydaniem swej książki uzupełnia' ją 
swemi wrażeniami i tej podróży.

A O G Ó L N E
PO KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

The New Statesman 26.IV., omawiając rezultaty  
konferencji londyńskiej, pisze, że jeżeli chodzi o po­
rozumienie pomiędzy A nglją a Am eryką, to zostało 
ono całkowicie osiągnięte, lecz pozostaje nierozwiąza­
ny problem at stosunku Anglji do kontynentu europej­
skiego. W zajemne obawy Francji i W łoch są źródłem 
niepokoju w Europie, a Angja nie może sobie pozwo- 
lió n a  taki luksus, by zająć izolowane stanowisko wo­
bec Europy, ponieważ sama jest państwem śródziem- 
nomorskiem, a pozatem jest członkiem Ligi Narodów. 
Politycy brytyjscy muszą wytężyć wszystkie wysiłki 
w kierunku polepszenia stosunków francusko - wło­
skich. W  jaki sposób oni to zrobią, nikt nie wie, lecz 
mamy nadzieję, że nie pójdą po linji francuskiej dok­
tryny bezpieczeństwa.

The New Statesman 26.1V. w innym artykule pi­
sze, że nikt nie jest całkowicie zadowolony z rezulta­
tów konferencji londyńskiej, lecz leż niewielu znaj­
dzie się takich, którzyby zaprzeczyli, że konferencja 
zasadniczo została uwieńczona powodzeniem i że w 
danych warunkach lepszych rezultatów  spodziewać 
się nie było można. Że Mac Donald zasłużył się dobrze 
swemu krajowi i całemu światu, przyznają to nietylko 
jego przyjaciele, ale i przeciwnicy. Nie wątpimy pi­
sze autor — że będzie on kontynuował swe wysiłki w





3 —

^•Pławie rozbrojenia na terenie genewskim. Oczyw i­
ście problemat francusko - włoski w dalszym ciągu bę­
dzie stanowił przeszkodę i nikt nie spodziewa się ry­
chłego jego załatwienia. Naogół jednak tak Francja, 
lak i W łochy zachowują się z rezerwą i wątpliwe jest, 
hy rozpoczęły jakieś kroki prowokacyjne w zakresie 
budowy okrętów. Autor wierzy, że czas przyniesie u- 
sPokojenie namiętności i że dojdzie do politycznych  
Porozumień w Europie, które są podstawą rozbroje­
nia.

The Morning Post 25.IV. Koresp. z W aszyngto­
nu pisze, iż przeciwnicy paktu morskiego szykują się 
do walki. Mimo to jednak pakt uzyska niezbędne dwie 
trzecie większości w  senacie, chociaż prawdopodobnie 
nie bez zastrzeżeń. Kellogg należy do tych, którzy są 
najbardziej pewni ratyfikacji paktu przez senat.

Zwolennicy wielkiej marynarki pragną wprowa­
dzić zastrzeżenie, że jeżeli Francja zwiększy ilość ło ­
dzi podwodnych, to Ameryka będzie miała prawo w y­
budować dwa dalsze torpedowce niezależnie od bry­
tyjskiego programu morskiego.

11 Popolo d lItalia 23.1V. twierdzi, że postanowie­
nia konferencji londyńskiej mają znaczenie przejścio­
we, ponieważ nie określono stosunku sił morskich 
brancji do sił Anglji. Zadowolenie Francji z powodu  
tego, że na konferencji nie ograniczono jej programu 
morskiego, jest zdaniem dziennika nieuzasadnione, ze 
Względu na formułę, ustanawiającą zw iązek między  
klauzulami. Dyskusja w  Londynie nie zakończyła się, 
gdyż jej dalszy ciąg nastąpi w  G enewie, gdzie debaty  
nad artykułem 16 pociągną za sobą dyskusję nad art. 
8, zobowiązującym do ograniczenia sił zbrojnych 
Wszystkich oaństw  do koniecznego minimum, oraz 
nad artykułem zobowiązującym do rozbrojenia w szy­
stkie państwa, nietylko zwyciężone lecz także zw y­
cięskie. A  t/o się odnosi przedew szystkiem  do Francji, 
która jest najbardziej uzbrojona. Dziennik twierdzi, 
że konferencja londyńska była dla W łoch korzystną 
propagandą polityki włoskiej. Jedynem  powodzeniem  
z zakresu ograniczenia zbrojeń jest wstrzymanie bu­
dowy okrętów  linjowych, co jest również zasługą 
Włoch, bo opiera się na propozycji w łoskiej z roku 
1928.

G azette  de Lausanne 27.IV., nawiązując do arty­
kułu, zamieszczonego w ,,Le Temps“, w  którym w y­
rażona była myśl, iż sukceseem konferencji londyń­
skiej jest utrzymanie przez Francję dotychczasowego 
stanu swej marynarki wojennej, stawia pytanie, co w 
takim razie stanie się z rozbrojeniem i z pokojem.

L‘Independence Beige 23.IV., omawiając zam ie­
rzoną ankietę Brianda w sprawie „federacji europej­
skiej” , twierdzi, iż lansowanie „federacji" jest obec­
nie obowiązkiem każdego męża stanu. Zdaniem dzien­
nika, obecna sytuacja, zaciemniona przez niemieckie 
2brojenia morskie, da się najłatwiej rozwiązać przez 
umożliwienie wszystkim państwom europejskim poko­
jowej współpracy. W d. c. dziennik zaznacza, iż niepe­
wność w Europie pochodzi stąd iż niewiadomo, jak 
niektóre państwa, zw łaszcza zaś Niemcy, ustosunkują 
się do idei „federacji". W  stosunku do obecnego sta­
nu rzeczy nawet negatywna, ale usuwająca niepew­
ność, odpowiedź będzie poważnym plusem.

L'Ere Nouvelle 26.1V. zamieszcza art. wst. p. n. 
„Hołd Briandowi", w którym twierdzi iż przeniesienie 
dyskusji nad rozbrojeniem z Londynu do Genewy jest 
ogromną zasługą Brianda; przyszła dyskusja w G e­

newie, w której udział będą brały wszystkie państwa, 
należące do Ligi, musi przynieść pomyślne wyniki. W  
zakończeniu autor artykułu zwraca się do Brianda z 
następującem wezwaniem: „Odwagi, apostołuj poko­
jowi, przyszłość Tobie przyzna rację".

Le Journal 26.IV. zamieszcza obszerny artykuł 
Paul Boncour’a, pośw ięcony sprawie rozbrojenia i 
m iędzynarodowego bezpieczeństw a. Na w stępie au­
tor artykułu zaznacza, iż konferencja londyńska 
przez ograniczenie zbrojeń przez Anglję, Am erykę i 
Japonję jest poważnym krokiem pacyfikacji. Oczywi­
ście pierwszorzędne znaczenie ma tu odciążenie bu­
dżetów  morskich i m ożność użycia zaoszczędzonych  
sum dla celów  pokojowych. Zdaniem autora w  obec­
nych warunkach m ożliwe jest kontynuowanie dzieła  
pacyfikacją której etapami były pakty lokareńskie i 
protokół genew ski. Anglja, uregulowawszy sw e spra­
w y morskie pójdzie napewno po linji koncepcji, za­
wierających gwarancję bezpieczeństw a; Niemcy, k tó­
re okazywały nieufność względem wszelkich pak­
tów, ustosunkują się do nich pozytywnie, gdy kwestja 
rozbrojenia wejdzie w  fazę realizacji.

Przedewszystkiem  jednak dzieło pacyfikacji, o- 
p art ej o wzajemne gwarancje bezpieczeństw a, musi 
być tworzone przez Francję, Polskę, państwa Małej 
Ententy i państwa bałtyckie, dla których sprawa b ez­
pieczeństw a jest bardzo istotną, a które na terenie 
Ligi Narodów winny w  kwestji rozbrojenia i bezp ie­
czeństw a stw orzyć front jednolity.

Viitorul 27.IV. omawia wynik konferencji lon­
dyńskiej jako dodatni. Konferencja w  każdym razie 
powstrzym ała zbrojenia Stanów  Zjednoczonych, 
Anglji i Japonji i stłumiła nieufność między temi pań- 
c.wami. A  m ięazy  pięciom a tac ca rstw am i doszło do 
zgody w sprawie zaprzestania budowy okrętów  linjo­
w ych i używania łodzi podwodnych. Pokazało się na 
konferencji, że niem ożliwe jest jakiekolw iek ograni­
czenie bez uprzednich porozumień politycznych. Kon­
ferencja pokazała, że Francja nie może się zgodzić na 
zrównanie z W łochami bez zawarcia układu śródzie­
mnomorskiego, zresztą trudnego do osiągnięcia, w  
którym musiałyby wziąć udział także inne państwa 
śródziemnomorskie, niereprezentow ane na konferen­
cji londyńskiej. W reszcie stwierdzono, że nie w  Lon­
dynie ale w  G enew ie można interpretować pakt Ligi 
Narodów i to będzie stanowiło temat obrad Ligi we 
wrześniu. Konferencja przeszła dopiero pierwszy e- 
tap, ale w  tak ważnych zagadnieniach nagłe posunię­
cia są niepożądane.

PODRÓŻ KANCL. SCHOBERA.
AUSTRJA A MOCARSTWA.

Deutsche Allg. Ztg. 29.1V. w art. wst., omawia­
jąc podróż kanclerza Schobera do Paryża i Londynu, 
podkreśla na w stępie, że W iedeń, jako drugie co do 
w ielkości miasto niem ieckie, stanowi harmonijne u- 
zupełnienie dla energiczniejszej i dzielniejszej lud­
ności niemieckiej na północy.

Autor zaznacza, że Austrja od konferencji haskiej 
t. j. od chwili zwolnienia jej od ciężarów  odszkodowa- 
niowych, szuka w łasnych dróg. Polityka francuska 
w  stosunku do Austrji posiada dwa punkty wyjścia. 
Jeden —  to zwalczanie idei połączenia z Rzeszą, co 
jakoby miało stanowić niewolę, oraz drugi —  to tw o­
rzenie federacji naddunajskiej, któraby objęła dorze­
cze Dunaju. Autor zaznacza, że trudno w ięc określić,



'

• • i : • ■ : "  O •' ' • ' ' U ' ' ' ' . < '

  ' ' - •, -* • ■/ ■ '

■ ■ . .  . . . . .

r ( i ,  /  " i  . . .  r i ;  •

•(!( v  : t r f  • f.ifł; • v r ' ;

i

r
i i f c

i .



— - 4 —

z której strony Francja zamierza obecnie wywierać 
większy nacisk. Co do nastrojów ludności austrjac- 
kiej, to ostatnie uroczyste przyjęcie b. kanclerza Cu- 
no w W iedniu, nie może budzić wątpliwości, w  jaką 
stronę one się przechylają.

Dalej autor zaznacza, że A ustrja wywołuje znów 
w Paryżu zainteresowanie, gdy odzyskała wolność 
fiansową. K ulturalna propaganda francuska pracuje 
w W iedniu z nadzwyczajną zręcznością. Jednak  poli­
tyka austrjacka, k tó ra  w istocie znajduje się w  poło­
żeniu przymusowem, stara  się nie czynić ostatecznych 
zobowiązań na żadną stronę. Nie pójdzie ona ani w 
kierunku „mgławicznej federacji dunajskiej, ani pozy­
tywnego przym ierza z W łochami, lecz jest za „uczci­
wą przyjaźnią z wszystkimi sąsiadami, dopóki droga 
nie jest wolna do rzeczywistego optowania".

A utor wspomina, że w  najbliższych dniach odbę­
dzie się w  W iirzburgu Zjazd Związku austrjacbo- 
niemieckiego, na k tóry  rozesłał zaproszenia prezes 
Lóbe, Do Związku należą wszystkie stronnictw a Rze­
szy. Zjazd będzie przeciwwagą tej pogoni za egoisty- 
cznemi interesam i krajów, jaka się rozwielmożniła w 
ostatnich czasach i będzie służył do skierowania u- 
wagi na interesa ogólne.

A utor w  końcu zapytuje, jak zachowają się mo­
carstwa, a szczególnie Francja, wobec tak  silnego dą­
żenia Niemców w Rzeszy i w  Austrji do połączenia 
się. W iedeń — zdaniem autora — niew ątpliw ie zda­
je sobie spraw ę z tego, iż „sztuczne i nadm ierne p re ­
tensje m ocarstw  do zachowania przewagi są przem i­
jające i nie mogą być utrzym ane na długo w brew  na­
turze".

L ‘Oeuvre 27.IV . w art. zatytułowanym : „A ko­
lej wschodnia, panie Schober?", pisze, iż prócz kwe­
st j i Anschlussu i znaczenia układów włoskich, Scho­
ber winien jeszcze wyjaśnić w Paryżu  sprawę projek­
tu budowy „kolei wschodniej" (Ostbahn), która posia­
dać może jedynie tylko strategiczne znaczenie dla 
Włoch.

Le Matin 28.IV. zamieszcza wywiad, udzielony 
współpracownikowi tego pisma przez austrjackiego 
posła w Berlinie Franka o celach podróży kancl. Scho- 
bera do Francji. W wywiadzie tym poseł Frank wy­
raża nadzieję, iż pobyt Schobera wyjaśni Francuzom 
prawdziwe intencje A ustrji, której naczelnem dąże­
niem jest chęć przyczynienia się do pacyfikacji Eu- 
ropy.

Journal des Debats 28.IV. w koresp. z W iednia 
twierdzi, iż jednym z celów podróży Schobera jest 
wyrażenie podziękowania Francji i Anglji za popar-

N O T A T K I  I
RÓ1NE.

Rytas 26.IV., w związku z wydanem przez władze 
litew skie rozporządzeniem, nakazującem  opuszcze­
nie do dn. 23.IV r. b. przez b. prem jera litewskiego 
Wioldemarasa m ieszkania rządowego, zajmowanego 
przezeń z ty tułu poprzedniego jego urzędowania, pi­
sze, że lokal ^Litew skiego Banku", w którym  zamie­
szkuje prof. W oldemaras, oblegany jest przez zagra­
nicznych dziennikarzy, chcących sfotografować mo­
m ent „upadku" W oldem arasa.

cie stanowiska austrjackiego w Hadze, co już kanc­
lerz austrjacki uczynił w stosunku do W łoch podczas 
pobytu w Rzymie. Pobyt Schobera w Paryżu będzie 
zarazem wielką demonstracją idei pacyfikacji.

SYTUACJA POLITYCZNA W

The Daily Herald 25.IV ., omawiając w art. wst. 
sytuację w Indjach, pisze, że nie pomogą tu żadne re ­
presje, albowiem Indje znajdują się w stanie głębokie­
go niezadowolenia; niezadowoleni są um iarkowani 
i ekstremiści, kapitaliści i przyw ódcy robotniczy. Nie­
zadowolenie przenika wszystkie wielkie m iasta i 
przedostaje się już na wieś. Bunty i wydobywanie 
soli, to tylko przejaw y demonstracyjne. Przyczyna— 
zdaniem autora — leży w zwłoce w opublikowaniu 
raportu Simona. A utor domaga się przyspieszenia 
tej publikacji i odpowiedniej natychm iastowej akcji, 
a mianowicie ogłoszenia Indyj jako Dominium.

The Daily Mall 26.1V., omawiając w art. wst. za­
burzenia w Indjach, zarzuca rządowi zbytnią słabość 
i sentymentalizm w traktowaniu wypadków w Indjach. 
Gdyby wice-król Indyj lord Irwing zastosował polity­
kę silnej ręki na samym początku zamiast niejasnych 
obietnic hom e'rule'u. to nie byłoby tego, co dzieje się 
obecnie. Dzienn k domaga się od wice-króla, by rządził 
i ściśle stosował prawa, w innym wypadku powinien 
usunąć się. Pozostawienie Ghandiego na wolności 
dziennik uważa za rzecz wysoce szkodliwą.

The Daily Herald 26.IV. w art. wst. protestuje 
przeciwko cenzurze wiadomości z Indyj w sposób dość 
gwałtowny i stanowczy, zaznaczając jednocześnie, że 
nadszedł czas na wielką zmianę w polityce w stosun­
ku do Indyj.

The Daily News 26.IV. protestuje w art. wst w 
sposób łagodny przeciwko cenzurowaniu wiadomości 
o sytuacji w Indjach, wychodząc z założenia, że jeżeli 
rząd chce mieć w tej sprawie za sobą społeczeństwo, 
musi być ono dokładnie o stanie rzeczy poinformo­
wane.

The M anhester Guardian 21.1V., omawiając w 
art. wst. zajścia w Karachi, Kalkucie, Chittogong, p i­
sze, iż zamiast biernego oporu, gwałt święci triumfy. 
A utor powstrzym uje się od zalecenia środków, jakie 
w danym wyadku należałoby zastosować, gdyż sp ra­
wy te mogą decydować tylko ludzie, będący na m iej­
scu. Co się tyczy Ghandiego, to, zdaniem dziennika, bez 
względu na to, czy będzie on aresztowany, czy nie, po­
pularność i autorytet jego m aleją, lecz niepokój w In­
djach nie skończy się wraz z Ghandim.

I N F O  RM A CJE
„ Jak  dotychczas — pisze dziennik — W oldem a­

ras nie zastosowuje się- do rozporządzenia rządowego1. 
Dziennikarze, prawdopodobnie, długo jeszcze będą 
musieli czekać na pożądany przez nich moment".

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

La Depeche 21.IV . Le D esarroi russe.
V A ction Franęaise 23.IV. La Sarre  et Roechling.
L'Ere N ouvelle 23.IV . M ilhaud: Le m alaise politique (o syt. 

wewn. francuskiej).




